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CENY OGŁOSZEŃ
za w iersz m ilim etrow y 
przed 60 groszy, w tek ­
ście 50 gr„ za tekstem  
40 s t . Ogłoszenia tab e­
laryczne 50 proc. a 
św iąteczne 25 oroc. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących p ra  
cy 5 s t . za wyraz. N a j­

m niej 1 zł.
K onto czekowe PKO 

Warszawa 65.670.

Sosnowiec, wtorek 2 wrżeśnia 1930 roku. (Jena numeru 10 groszy.

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MQNSIORSKI.

Prenum erata wy­
nosi miesieeznia

zł. 2.00
A dres a d m in is trac ji: 
P iłsudsk iego  Nr. 8 te­
lefon 4-97, telefon re­
dak cji 6-92, telefon re­
dakcji nocnej { d ru ­

k a rn i 4-94.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 65 670.

OBBlIAJlY 0 Żeromskiego 73’ tel- 23; KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWA,
8 ' 3-go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIERCIE, ul. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.

Oentrolew obradował nad wytworzoną sytuacją
z udziałem posła Korfantego.

Prezydium sejmu nie otrzymało pieniędzy na pensje.
WARSZAWA, 1. 9- (wł.) Dziś 

obradowały w sejmie prezydjum 
Piasta, prezydjum stronnictwa 
chłopskie i centralny komitet PPS.

W gmachu sejmowym zjawił się 
również pos. Korfanty, który podo­
bno specjalnie przyjechał z Kato­
wic, celem porozumienia się z Cen­
trolewem, w sprawie bloku wybor­
czego.

Wieczorem obradował główny 
komitet wykonawczy, oraz przedsta 
wiciełe 6 stronnictw centrum i le­
wicy. Część obrad toczyła się w 
mieszkaniu chorego wicemarszałka 
sejmu, Dębskiego.

Wielką sensację w kołach sejmo 
wyrch wywołał fakt następujący:

Dziś rano wypłacone być miały 
pensje marszałkom sejmu i senatu, 
wicemarszałkom i wszystkim urząd 
nikom biur sejmu i senatu. Jednak­
że przedstawiciel izb ustawodaw­
czych spotkał się w ministerjum 
skarbu z odmową wypłaty tych pen 
syj. W sprawie tej nawet interwe­
niował wicemarszałek senatu Gli­
wic, twierdząc, że według konstytu 
cji, marszałkowie, wicemarszałko­
wie, oraz urzędnicy sejmu i senatu 
pełnią swe obowiązki do czasu ukon 
stytuowania się nowych ciał ustawo 
dawczych.

Ministerjum skarbu zawiadomi­
ło wicemarszałka Gliwica, że 
wstrzymanie wypłaty pensyj nastą 
piło na skutek zarządzenia prezyd­
jum rady ministrów.

Krążą pogłoski, że akcja wybor­
cza obozu rządowego spocznie w rę­
kach pułk. Sławka, dr. Świta!skiego 
i naczelnika wydziału wschodniego, 
Hołówki,

Dziś rano powrócili do Warsza­
wy prezesi sądu najwyższego. W go 
dżinach wieczorowych odbyli oni 
posiedzenie, celem wybrania 3 kan 
dydatów na stanowiska generalnych 
komisarzy wyborczych.

W związku z rozwiązaniem ciał 
ustawodawczych, rozpatrzenie zale­
głych w sądzie najwyższym prote­
stów wyborczych stało się bezprzed- 
miotowem.

Zgodnie z przepisami ordynacji 
wyborczej, najdalej w dniu 7 b. m. 
starostowie zwołać mają posiedze­
nia przedstawicieli gmin, celem do-

3>ZTŚ JESZCZE POGODNIE.
Dziś na południo - wschodzie kra 

ju jeszcze pogodnie i ciepło przy 
wiatrach południowych. W pozosta 
łych okolicach zachmurzenie zmien­
ne z przelotnemi deszczami, chłod­
niej. Umiarkowane, na wybrzeżu po 
rywiste, wiatry północno - zachod­
nie.

Okulista

Or. [Tied. Horowitz
w S o sn o w cu

przeprowadził się i
przy ul. M ałachow skiego  2 c  

Tel. 12 12.

konania wyboru członków i zastęp­
ców okręgowych komisyj wybor­
czych.
KANDYDACI NA GENERALNE­
GO KOMISARZA WYBORCZEGO

Prezesi sądu najwyższego posta 
nowili przedstawić następujących

kandydatów na generalnego komisa 
rza wyborczego: sędziów sądu naj­
wyższego, Giżyckiego, b. komisarza 
wyborczego, Kaczyńskiego, b. za­
stępcę generalnego komisarza i Li­
pińskiego.

Największe szanse ma sędzia Gi 
życki.

Teatr Rewji„Arl0kin<( w Sosnowcu

U nas śmieją się bez przerwy 
Humor, program pełen werwy

jest zabawa, nie ospałość 
Oto pierwszorzędna całość.

R. O

Pomorze cierniem w oku gen. Seeckta
Dążenie do przedw ojennej potęgi Niemiec.

BERLIN, 1. 9. Na zebraniu 
prżedwyhorczem w Dortmundzie 
rozwijał gen. von Seeckt, były szef 
Reichswehry, obecnie czołowy kan­
dydat niemieckiej partji ludowej, 
swój program polityki zagranicznej.

Gen. Seeckt oświadczył, że naj- 
ważniejszem zadaniem polityki za­
granicznej jest odzyskanie przez

Niemcy stanowiska mocarstwowe­
go. „Korytarz11 polski stanowi stałe 
zagrożenie dla Prus Wschodnich. 
Z Włochami i z Rosją muszą Niem­
cy żyć w pokoju i przyjaźni. Wkoń 
cu domaga się gen. Seeckt zniesie­
nia wszelkich ograniczeń nałożo­
nych na armję niemiecką.

tCrwawe rozruchy chłopskie.
Skolek tyw izow ani rolnicy sow ieccy  z  b ron ią  w ręku  

uciekają  do  Polski.
• WARSZAWA, 1.9. Z pograni­

cza sowieckiego na Wołyniu i Kor­
ca, donoszą, że w rejonie płoskirow 
skini wybuchły wielkie rozruchy 
chłopskie.

Skolektywizowani chłopi porzu­
cili kilka gospodarstw rolnych i 
uzbrojeni w kosy, widły i inne na­

rzędzia, ruszyli ku granicy polskiej 
w celu przekroczenia jej.

W okolicach stacji Czarny O- 
strów chłopi zostali zatrzymani 
przez jazdę 2-go korpusu kawalerji 
i po krótkiej, lecz krwawej po tycz 
ce rozproszeni.

Krwiożerczy gen. Kundli
zastrzelił  9 kadetów boliwijskich.

BERLIN, 1.9.Na parowcu „Ber 
lin11 przybył do Hamburga os] a wio 
ny generał niemiecki, Hans Kur.dt, 
instruktor armji boliwijskiej.

Kundt, wypowiadając się wobec 
dziennikarzy na temat stosunków 
politycznych w Boliwji, oświadczył, 
że Boliwją rządzą nie stronnictwa 
polityczne, lecz szereg możnych ro­
dzin. Polityką trudnią się adwoka­

ci. Oficerowie są wmieszani w krąg 
interesów poszczególnych rodzin.

To też, gdy rozeszła się wiado­
mość, że Kundt własnoręcznie za­
strzelił 9 zbuntowanych kadetów, 
synów wybitnych rodzin, krwiożer 
czy landknechi. musiał natychmiast 
opuścić Boliwję, ścigany opinją te 
go kraju.

Argentyna pod groźbą r e w o l u c j i
Mobilizacja oficerów rezerw y .

NOWY JORK, 1. 9. Podczas 
otwarcia wystawy rolniczej w B ue­
nos Aires zrewoltowany tłum rzu­
cił się na uczestniczącego w uroczy 
stości otwarcia ministra rolnictwa 
Juan  Fleitas i zmusił go do opu­
szczenia terenu wystawy. Na wysta 
wie rozdawano ulotki przeciwrządo 
we.

Aczkolwiek w kraju nie przyszło 
do poważniejszych zajść, położenie 
jest nadal poważne. Rząd powołał 
do szeregów wszystkich oficerów 
rezerwy.

Dwa okręty wojenne otrzymały 
rozkaz przybycia do stolicy.

Rząd zaostrzył środki ostrożno­
ści.

NOWY WOJEWODA LWOWSKI 
zajmie się walką z ukraińskim sa­

botażem.
LWÓW, 1. 9. (wł-) Nowomiano- 

wany wojewoda lwowski, Nako- 
niecznikoff - Klukowski, wydał w 
dniu dzisiejszym szereg instrukcyj, 
zmierzających do położenia kresu 
akcji sabotażowej Ukraińców. Spra­
wozdanie o zarządzonych środkach 
zostało przesłane do ministerjum 
spraw wewnętrznych, drogą telegra 
ficzną.

Aczkolwiek wojewoda Nakoniecz- 
nikoff nie cofnie się przed żadnym 
środkiem, któryby ukrócił wybryki 
ukraińskich sabotaży stów, jednak­
że jest on zdecydowanym przeciw­
nikiem jakiejkolwiek akcji odweto­
wej ze strony społeczeństwa pol­
skiego.

OLBRZYMIE FUNDUSZE WY-,
BORCZE TREVIRANUSA- 

Dziennik w nakładzie 700.0000 
egzemplarzy.

BERLIN, 1. 9. „Welt am Mon- 
tang11 donosi, że ludowo - konser­
watywna partja  Treviranusa wyda­
je gazetę wyborczą w nakładzie 700 
tysięcy egzemplarzy. Dziennik Tre 
yiranusa dostarczany będzie abonen 
tom bezpłatnie aż do dnia wyborów.

„Welt am Montag11 zwraca uwa­
gę na olbrzymie fundusze wyborcze 
jakiemi rozporządza min. Trevira- 
nus.

W POWODZI 18 TYSIĘCY 
LITRÓW WINA 

, obradował zjazd saperów.
BERLIN, 1. 9- „Kissinger Saale 

Zeitung11 przynosi opis zjazdu by­
łych bawarskich saperów wojsko­
wych w Spirze.

Pod przewodnictwem gen. Mac- 
kensena zebrało się około 3000 sape 
rów, którzy po obradach raczyli się 
obficie winem palatyńskiem.

Uczestnicy zjazdu wypili ogó­
łem 18.000 litrów wina, czyli, że na 
osobę wypadło 6 litrów.

KTO WYGRAŁ 
NA DOLARÓWCE?

WARSZAWA, 1. 9. (wł.) W dzl- 
. siejszem ciągnieniu dolarówek wy­
grały następujące numery:

40.000 dolarów nr. 205070.
8.000 doi. nr. 620409.
3.000 dok n-ry: 156865, 88136, 

6236.
1000 doi. n-ry: 11914!?, 783806,

633996, 835241, 455953.
500 doi. na Nr. Nr. 658488 563061 

204159 365371 518877 275886.408599 
272407 906993 766812.

100 doi. na Nr. Nr. 78367 999873 
129382 943696 2C1491 148192 48J7S9 
193294 558893 95466 722152 559535 
566379 144704 274623 691457 217536 
803336 80644 33809 962082 712001. 
244068 322756 710919 858071 468137 
654173 61688 80706 402949 754881 
372788 716980 938011 731675 618G61 
797211 762401 84283.

Powrócił

Dr. sued. Lieberman
Specjalista chorób dziecięcych  
— LAMPA KWARCOWA 

S osnow iec, 3 Maja 11. Tel. 10  60 i 6 .24
Przyjm uje od 1 P i pół — 1 i 4 —7
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RZĄD LITEW SK I JE S T  SK Ł O N ­
NY DO ROKOW AŃ Z PO LSK Ą . 

Rew elacje pisma niemieckiego.
B E R L IN ,1.9. „F rankfurter Ztg." do 
niemieckiego „F rankfu rter Ztg. uo 
nosi z Kowna, że w litewskiem mim 
sterjum  spraw  zagranicznych toczą 
się przy udziale przedstawicieli dy­
plomatycznych Litw y zagranicą na 
rady nad ustaleniem zasadniczych 
lin ij litewskiej polityki _ zagranicz­
nej w związku ze zbliżającą się se­
sją ligi. Głównym punktem tych 
narad  jest odpowiedź rządu polskie 
go na notę L itw y do ligi narodow, 
dotyczącą incydentu na granicy poi 
sko - litewskiej. Wedle inform acyj 
kowieńskich kol politycznych, rząd 
litewski ma być skłonny do podję­
cia rokowań bezpośrednich z Pol­
ską, spodziewając się, że przez to 
ułatw i stanowisko delegacji litew­
skiej w  czasie obrad genewskich 
nad 'raportem  w przedmiocie podję 
cia komunikacji tranzytowej mię: 
dzy W ilnem a Libawą, K łajpedą i 
Królewcem. „F rankfurte r Ztg. 
podkreśla, że przyjęcie raportu  za 
leżne jest od stanowiska Niemiec, 
ponieważ nastąpić może ono tylko 
za jednomyślną zgodą wszystkich 
członków rady  Wobec narad litew­
skich m inisterjum  spraw zagranicz 
nycli — oświadcza dziennik — spra 
wa ta odegra doniosłe znaczenie. 
Rząd litewski rozumie, że poparcie 
ze strony Niemiec może nastąpić 
tylko w łączności z odpowiedniem 
zlikwidowaniem kryzysu w K łajpe 
dzie. Z tego powodu spraw a K łajpe 
dy ma być przedmiotem ożywio­
nych debat w m inisterjum  litew­
skiem, przyczem osobistości, kieru­
jące litewską polityką zagraniczną, 
wypowiedzieć się miały za li<cwida 
cją kryzysu jeszcze przed sesją ra ­
dy ligi. Delegacja litewska, w kto 
rej skład wchodzą m inister spraw 
zagranicznych Zauniś, poseł lilewski 
w Berlinie Sidikauskas i sekretarz 
poselstwa litewskiego w Paryżu 
Rupsokis wyjeżdża cło Genewy dn.
3 września.

POŻAR T R A M W A JU  N A  ULICY
W ARSZAW A, 1. 9. (wł.) Nieby­

wały wypadek pożaru tram w aju 
miał dziś miejsce w W arszawie.

W  tram w aju lin ji „ 0 “, w chwili, 
gdy przejeżdżał przez ulicę Żelazną, 
wybuch pożar, na skutek krótkiego 
spięcia.

W  krótkim  czasie cały tram w aj 
stanął w płomieniach.^ Pasażerowie 
w  panice poczęli cisnąć się do wyjść.
13 osób odniosło rany, w tern 3 bar­
dzo poważne. W szystkich raim ycn 
odwieziono od am bulatorjum  pogo­
towia.

PRZYM USOW A PR A C A  CHŁO­
PÓW SO W IEC K IC H  W  K O PA L­

N IA C H .
M OSKW A, 1. 9. Wobec maso­

wej ucieczki górników z Zagłębia 
Donieckiego, rząd sowiecki wydał 
nakaz mobilizacji do robót podziem 
nych 20 tysięcy włoścjan z komun 
rolnych, ‘ którzy pod przymusem 
ściągnięci zostali do kopalni.

A W A NTU RY  W  ŁOW ICZU.
W ARSZAW A, 1.9. (wł.) Wczo­

ra j odbyło się w Łowiczu zgroma­
dzenie przedwyborcze stronnictw 
Centrolewu, na którem doszło do po 
ważnego starcia, w czasie którego 
kilka osób odniosło rany.

Policja zmuszona była areszto­
wać b. posła P. P . S. Sledzińskiego. 
Po przesłuchaniu w komisarjacie 
Sledzińskiego zwolniono.

„ZNAK ZA PY TA N IA " NAD 
A TLA N TY K IEM .

PARYŻ, 1.9. (wł.) Dziś rano o 
godzinie 10.50 dwaj znani lotnicy 
francuscy Costez i Bellonie wy star 
towali na samolocie „Znak zapyta­
nia" do lotu przez Atlantyk.

Ostatnie inform acje francuskie­
go insty tu tu  meteorologicznego 
wskazują, że lotnikom sprzyja pogo 
da. W  chwili startu  samolotu publi 
czność obecna na lotnisku zgotowała 
lotnikom owację.

PO ROZWIĄZANIU SEJMU

KURSY S A M O C H O D O W E  
Inż. K L E B E R

w  S o sn o w c u  
p rzen iesion e u lica  P iłsu d sk iego  nr. 5.

Rozwiązanie obu dotychczaso­
wych ciał ustawodawczych, którego 
potrzeba już dawno dojrzała w świa  
domości społeczeństwa, stało się fa ­
ktem. Dokonał go pan prezydent 
Rzplitej swem orędziem z dnia BO 
sierpnia, w  którem wyznaczył zara­
zem termin nowych wyborów do 
sejmu i senatu na listopad b. r.

Niema chyba w Polsce nikogo, 
dla którego m otyw y tej decyzji nie 
byłyby całkowicie zrozumiałe i ja­
sne. Niema bowiem w Polsce nikogo, 
kto nie zdawałby sobie sprawy, że 
dla całej dzisiejszej i  dla całej przy  
szłej sytuacji Polski, jako niezawi­
słego a mocarstwowego państwa, 
jedną jedyną najważniejszą i naj­
istotniejszą koniecznością stało się  
przedewszystkiem  iaknajszybsze i 
radykalne naprawienie tego zła ja­
kiem jest istniejący do dziś fatalny  
ustrój, nietylko nie zabezpieczający 
naczelnym władzom państwowym  
praw, im tylko przynależnych, ale 
oddający przeważną część tych praw 
w dowolne i nieobliczalne władanie 
czynników ustawodawczych.

Ten ustrój, w  marcu 1921 przez 
posłów sejm owych z celową perfidją  
przeciw zasadzie silnej władzy skon 
struowany i uchwalony, obowiązuje 
w  Polsce, niestety, jeszcze do dziś.

On to w latach 1921 — 1926, w  
okresie rządów sejmowladezych, był 
źródłem nieprzerwanego ciągu nie­
szczęść i niepowodzeń, spadających 
na państwo; on był bezpośrednią i 
pośrednią przyczyną ogólnej słabo­
ści Polski na zewnątrz i wewnątrz; 
on był powodem tego straszliwego  
faktu, że Polska, trzydziestomiljo- 
nowe państwo o olbrzymim poten­
cjale sił żywotnych i zasobów go­
spodarczych, staczała się z dnia na 
dzień coraz niżej, stając się w o- 
czach świata pośmiewiskiem i bez­
wartościowym czynnikiem, z którym  
nie liczył się nikt, a któremu, na- 
skutek często nawet świadomie złej 
woli posłów sejmowych, narzucać 
swoje decyzje m ogły — czynniki 
wrogie. > . .

On to sprawiał, że w  najgłowm ej 
sze trzony państwowego życia, w  
skarb, w gospodarkę, w  administra­
cję bezkarnie wdzierała się anarchja 

On powodował, że o najbardziej 
żywotnych sprawach decydował 
tylko zbieg okoliczności, zależnie od 
przypadkowego układu sił partyj­
nych w sejmie, od takiego lub inne­
go stosunku liczebnego posłów, od 
takich lub innych matactw kuluaro­
wych.

On to sprawiał, że Polska stawa­
ła się tylko przedmiotem nieustają­
cych przetargów „politycznych41, 
gdzie interes państwa, jako dobro 
zbiorowe obywateli, przelicytowany  
był zawsze przez ordynarny interes 
jednostek. Nadużyta do ostatecz­
ności, najfatalniejsza w skutkach za 
sada nieograniczonej swobody po­
selskiej, ta sama zasada, która juz 
raz w  historji zepehnęła Polskę w  
jarzmo upadku, — zaciążyła znowu 
nad polskiem życiem, grożąc już u 
samego progu odrodzonej niezawi­
słości następstwam i jeszcze eięzsze-
mi. , . ,

K iedy maj roku 1926 położył 
kres temu staczaniu się ku przepa­
ści, w  którą Polskę pchała rozwry- 
drzona bezmyślność i bezkarnie zła 
wola poselska, — wówczas natych­
miastowa potrzeba zabezpieczenia 
państwa na przyszłość przed powro 
cenieni znów tamtego straszliwego  
stanu stała się koniecznością palą­
ca. Pierw sze kardynalne kroki w 
kierunku zapobieżenia powrotowi 
zła podjęte zostały przeto już w 
sierpniu 1926, w  drodze^ rozporzą­
dzeń prezydenta Rzplitej, zabezpie 
czających przynajmniej naczelnym  
władzom państwowym  ich należyte 
prawa w płanowem i trwałem rzą­
dzeniu. A le niepodobna  ̂ się  ̂było 
przecież tern tylko ograniczyć, ani 
na tern poprzestać. Sierpniowy de­
kret prezydenta, zapewniający w  
o-ranicach jego uprawnień trwałość 
rządzenia, nie wyczerpywał proble­
mu, jakim była i jest konieczność 
gruntownej przebudowy całości złe­
go ustroju z jego wszystkiem i ujem- 
nemi konsekwencjami.

Dokonać tego winien był właśnie 
ten sam organ hierarchji państwowe

go życia, który był odpowiedzialny 
za poprzedni straszliwy stan pań­
stwa, w ynikły z uchwalenia prze­
zeń i nadużywania fatalnej konsty­
tucji. Organem tym  jest — sejm.

Na tym  właśnie sejmie, który o- 
becnie orędziem p. prezydenta zo­
stał rozwiązany, ciążył nietylko obo­
wiązek naprawienia państwu i oby­
watelom wyrządzonego dotychczas 
zła, ale obowiązek uchwalenia inne­
go ustroju prawnego, wynikający  
już z samej istoty i z samej nazwy 
sejmu, jako ciała ustawodawczego. 
Co więcej, — na sejm ie tym, właśnie 
na tym  trzecim sejm ie polskim, zło­
żonym z posłów, wybranych w mar­
cu 1928, ciążył wyraźny, w  samej 
konstytucji specjalnym  paragra­
fem określony obowiązek bezwarun­
kowego zajęcia się naprawą ustroju. 
Nakazywała to sama konstytucja, 
wym agał tego interes państwa, o- 
czekiwał tego kraj.

A  jednak ten sejm, do naprawy 
konstytucji powołany, uprawniony 
i obowiązany, — raz jeszcze dopu­
ścił się na Polsce zuchwałego bez­
prawia. Niczem innem bowiem, jak 
tylko właśnie jawnem i świadomie 
zuehwałem bezprawiem, była cała 
działalność przeważającej większo­
ści posłów, w  tym  sejmie zasiadają-, 
cych, którzy obowiązek dania pań­
stwu nowego ustroju nietylko wręcz 
zlekceważyli, ale właśnie celowo 
czepiali się wszelkich możliwych i 
niemożliwych metod działania, byłe 
tylko tego obowiązku względem  
państwa i własnych wyborców — 
nie wykonać. Uporczywie broniąc 
własnego, a w nieuczciwry sposób 
przed majem 1926 przywłaszczone­
go stanu posiadania w  postaci ko­
rzyści i przywilejów mandatu po­
selskiego, — zajadle przeciwstawia­
li się nawet pracy tej części innych 
posłów którzy, zdając sobie sprawę 
z ciążącego na sejm ie obowiązku na- 

rprawy konstytucji, chcieli ten obo­
wiązek uczciwie wykonać. Jaskra­
wym tego dow odem była walka, ja­
ką Wszystkie bez wyjątku poselskie 
kluby opozycyjne w ytoczyły projek 
tow i konstytucyjnem u B. B- W . R. 
starającemu się zagadnienie napra­
w y ustroju rozwiązać w sposób naj­
bardziej celowy i najbardziej odpo

wiadający państwowej potrzebie.
W  tein antypaństwowem działa­

niu większości posłów trzeciego sej­
mu zdecydowanie zła wola ujawniła  
się w  rozmiarach już wręcz cynicz­
nych. K iedy w grudniu ub. r. p. pre 
zydent Rzplitej postawił im w oso­
bach prezesów klubów' sejmowych 
wyraźne pytanie, jakim właściwie 
jest ich stosunek do kwestji napra­
w y  ustroju, wówczas jednogłośnie, 
złożyli uroczyste deklaracje, że po­
trzebę tej naprawy nietylko za istot 
ną konieczność państwową uznają  
ale że do pracy nad nią rzetelnie 1 
uczciwie przystąpią. A tymczasem  
rzeczywistość wykazać miała już 
zaraz* w następnych dniach całą bez­
wstydną kłamliwość tych deklara- 
cyj.
Posłowie opozycyjni nietylko me u- 
ważali ich za wiążące, ale właśnie 
przeciwnie, z tem większą furją i za­
jadłością rzucili się do „walki z rzą­
dem44, mającej na celu utrzymanie 
dotychczasowego, nie załatwionego, 
a jedynie im samym korzyść przyno 
szącego stanu rzeczy. I  ta ich wal­
ka szła ustawicznie ,crescendo", co­
raz zuchwałej, przybierając ostatnio 
formę otwartego działania już nie­
tylko przeciw' znienawidzonemu rzą­
dowi, ałe naw et przeciw głowie pań­
stwa, wobec której owe deklaracje 
składali.

W  tym stanie rzeczy jasnem się  
stawało z każdym dniem coraz bar­
dziej, że konieczne dzieło naprawy 
ustroju — przez sejm w tym  skła­
dzie poselskim dokonane być nie mo 
że i nie będzie. W  tym  stanie rzeczy 
najzupeniej zrozumiałe i uzasadnio­
ne są m otywy, które p. prezydenta 
po dojrzałym namyśle skłoniły do 
powzięcia decyzji rozwiązania ciał 
ustawodawczych, które w tym  skła­
dzie poselskim swego podstawowe­
go obowiązku wobec państwa speł­
nić nie umiały i nie chciały.

Orędzie p. prezydenta, nstana- 
wiającego termin nowych wyborów  
oddaje teraz głos krajowi. Do przy­
szłego sejmu wejść będą musieli z 
woli kraju nowi ludzie, inni od 
tych, którzy zasiadali w sejmie, do­
piero co rozwiązanym. Ludzie o ucz- 
ciwym stosunku do państwa i do je 
go naistotnie jszych praw. ałŁ

Nowe przepisy dla autobusów.
Z dniem 1 września r. b. wcho 

dzi w życie rozporządzenie o rucha 
autobusów poblicznych z dnia 17 
kwietnia 1929 roku (Dz. U. R •  ̂■ 
Nr. 55, poz. 493), w myśl^ którego 
każdy autobus winien być zaopa­
trzony w następujące przyrządy: 

a) w miernik szybkości oraz 
przyrząd rejestrujący osiągnięte 
podczas jazdy szybkości, przerwy 
ruchu i czas przejazdu; b) w dwa 
wskaźniki kierunkowe umieszczone 
po obu stronach odwietrznika i przy 
sposobione do oświetlenia ich w no­
cy; c) w boczne lustro, dające moż­
ność kierowcy widzenia drogi z ty ­
łu za pojazdem; d) w automatyczną 
wycieraczkę szyby przed kierowcą; 
e) alarmowe urządzenie,umożli wia ją 
ce podróżnym w razie potrzeby na­
tychmiastowe zatrzymanie autobu­
su, danie sygnału kierowcy; f) przy 
najm niej w jedną gaśnicę automa­
tyczną, umieszczoną w dostępnem 
miejscu wewnątrz autobusu: g) w 
apteczkę doraźnej pomocy przy oka 
leczeniach średniego stopnia; h) w 
urządzenie wskazujące, że miejsc 
wolnych niema, gdy dopuszczalna 
ilość miejsc jest zajęta; i) w dwa za

pasowe kola należycie ugumiore; j) 
w odpowiedni komplet narzędzi i 
części zapasowych, umożliwiających 
doraźną naprawę w drodze.

Nadto autobusy zamknięte wan­
ny być wyposażone:

k) w odpowiednią ilość okien za 
bezpieezającyeh dostateczny dopływ 
światła do autobusu, przyczem okna 
winny być zaopatrzone w firanki; 
1) w urządzenie do należytego prze 
wietrzania wnętrza; ł) w urządzenie 
zabezpieczające dostateczne oświe­
tlenie wnętrza w nocy oraz ogrzewa 
nie podczas chłodów. Latarnie win­
ny być umieszczone w taki sposób, 
aby spaliny ulatniały się nazc- 
wnątrz.

Niezależnie od powyższego każ­
dy autobus publiczny winien posia 
dać nazewnątrz u góry od przodu 
zdaleka czytelny napis, wskazujący 
dopuszczalną ilość osób, umieszczo­
ny na wewnętrznej stronie drzwi­
czek. Poza tem wewnątrz powinno 
być umieszczone i zabezpieczone 
należycie obwieszczenie, zawierają­
ce rozkład jazdy, taryfę i tekst par 
14 niniejszego rozporządzenia.

Rozkaz komendanta głównego p. p.
w sprawie przestrzegania przepisów o prawie iowieckiem.

Komendant główny policji pań 
stwowej wydał podległym organom 
rozkaz ścisłego czuwania nad sci- 
słem przestrzeganiem przepisów o 
prawie łowieckiem.

Przepisy o prawie łowieckiem za 
kazują po 10 dniach od term inu roz-

jej skór.
Komendant główny p. p. polecił 

organom policyjnym roztoczenie 
ścisłej kontroli nad halami targowe 
mi, restauracjam i, sklepami żywnoś 
ciowemi, oraz osobami, trudniącerni 
się sprzedażą zwierzyny. O ile oso-

x  c  i  _ • ........ 1 l-iil-Ł Y tn r faS o Z S o  ws"elk5 ty  5 - d a g c e ,  kup j,cc lub poda 
5 ,  «„™>dażv. oraz PO j« *  do spożycia zwierzynę, o b j ę t ągo kupowania, sprzedaży, oraz po 

dawania w restauracjach, jadłodaj­
niach itd. zwierzyny objętej oenro 
ną, jak również sprzedaży świeżych

jące do spożycia zwierzynę, objętą 
ochroną, będą się tłumaczyć jej po 
chodzeniem z zagranicy, w inny je 
należycie udowodnić-

/
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Dziś rozpoczyna się nw y rok szkolny.
33rak miejsc w szkołach, — Jeśli dalej tak pójdzie—to przymus szkolny stanie się fikcją.

,Wakaoje minęły. Dziś uczniowie 
i uczennice szkół średnich i pow-i 
szecknych Zagłębia Dąbrowskiego 
dążą do kościoła na uroczyste nabo 
żeństwo, które odprawione zostanie 
na intencje pomyślnego roku szkol­
nego-

Ju tro  we wszystkich szkołach 
rozpoczną się normalne lekcje.

Ja k  zwykle, prócz licznej groma 
dy dawnych uczni, którzy powraca^ 
ją  w dobrze znane sobie m ury szkol 
ne, przybędą jeszcze tysiączne rze­
sze nowych pupili.

N iestety nie wszyscy, pragnący 
się kształcić zostaną przyjęci, gclyż 

zabraknie miejsc 
i nie wszyscy obowiązani do uczę­
szczania do szkoły powszechnej, 
względnie pragnący kontynuować 
swe wykształcenie w szkole średniej 
znajdą dla siebie miejsca.

Zapisy do państwowych szkół 
średnich zamknięto już na wiosnę 
i w czerwcu odbyły się egzaminy 
wstępne. Spora zatem liczba praco­
wników państwowych, z powodu 
braku miejsc w gimnazjach pań­
stwowych, musiała oddać swe dzieci 
do gimnazjów prywatnych, które 
rozporządzają jeszcze niewielką 
ilością miejsc.

Gorzej jeszcze przedstawia się 
spraw a pojemności szkół powszech­
nych.

Przeprowadzane na  wiosnę i  o- 
becmie zapisy do Szkół powszech­
nych dały taką ilość zgłoszeń, że 
mimo najszczerszej chęci władz 
szkolnych, wszystkich dzieci niepo­
dobna będzie ulokować. W  liczbie 
tej znajdują się dzieci urodzone w 
latach 1922 i 23, które m ają swą 
edukację rozpocząć w roku bieżą­
cym.

Tymczasem
budownictwo szkół zamarto 

z powodu braku odpowiednich fun 
duszów.

Ostatnio na  terenie Zagłębia, 
kasztem samorządów, powstały 4 
szkoły powszechne, w których znaj 
dzie pomieszczenie około 3 tysięcy 
dzieci, ale to wszystko zamało.

Szkoły te wybudowane zostały 
w Sosnowcu przy ul. Okrzei, w Bę­
dzinie dwa gmachy przy uh Prom y­
ka i w Dąbrowie przy ul. Konopnic- 
kiej.

Sosnowico gmach swój oddał już 
do użytku publicznego, w Będzinie 
i Dąbrowie budynki szkolne m ają 
być oddane do użytku dopiero oko­
ło 15 bm.

W  komisji powszechnego nau­
czania panuje przekonanie, że z za­
pisanej ilości dzieci

znaczna część odpadnie, 
gdyż rodzice ze sfer inteligencji 
rzadko posyłają swe dzieci do szkół 
po)wszechnych. Ilości tych dzieci 
ustalić narazie nie można.

Z wyżej podanych powodów 
istnieje nadzieja zmniejszenia spo­
rej ilości dzieci, nie mających się 
gdzie uczyć, jednakże pomieścić

Gruźlica płuc Jest n ieu leczalną i  co­
rocznie, n ierob iąc różnicy d la  pici, wie 
ku  i stanu , kosi m iljony  ludzi. — P rzy  
zw alczaniu chorób płucnych, bronckitu , 
uporczywego, m ęczącego kaszlu i  t. p. 
s to su ją  pp. Lekarze:

„BALSAM  THIOOOLAN - A G E“ 
k tó ry  u ła tw ia jąc  w ydzielaaio się piwo 
ń n y  w zm acnia organizm  i sam opoczu 
ęie chorego oraa gow iększa w agę c iała  
1 usuw a kaaaeŁ
§■

wszystkich będzie niepodobna.
W e wszystkich szkołach Zagłę­

bia z powodu braku miejsc nauka 
oldbywa się na dwie, a czasami i na 
trzy  zmiany. Pozatem trzeba zazna 
ęzyć, że w Zagłębiu spora ilość 
szkół z konieczności mieści się w lo 
kałach prywatnych, ciasnych i nie- 
hygjenicznych.

W każdym razie musimy śtw ier 
dzić, że jest coraz gorzej.

Zagłębie nie nadąża z budową 
s z k ó ł  w takiem tempie, w ja ­
kiem rośnie liczba dzieci w wie­
ku szkolnym. Jeżeli dalej tak pój­
dzie, to, w krótkim  czasie stosowany 
przymus powszechnego nauczania, 
stanie się fikcją.

„Skrzynki życzeń” fabrykach
Oby dyrektorowie chcieli spełniać te życzenia.

Nowoutworzony przy lidze p ra­
cy, jednej z organicyj przemysłów 
ców polskich, wydział podnoszenia 
kultury i popraw y bytu robotni­
ków, wystąpił z ciekawą inowacją.

Z inicjatywy ligi pracy wpro­
wadzone będą w fabrykach tak zw. 
„skrzynki życzeń".

Do tych skrzynek robotnicy rao 
gą wrzucać listy, zawierające życzę

. nia, uwagi i projekty z zakresu 
systemu pracy, zauważonych bra­
ków, postulatów kulturalnych itd.

Narazie skrzy nici życzeń zawie­
szono w 4 fabrykach w W arsza­
wie.

Liga pracy zamierza w najbliż­
szym czasie objąć „skrzynkami ży­
czeń" wszystkie fabryki w Polsce.

Jak będzie wypłacana pożyczka dia rzemieślników
w p >wiecie będzińskim.

Spraw a pożyczki, jaka ma być 
w ypłacana przez kasę komunalną 
w Będzinie rzemieślnikom naszego 
powiatu, o której już kilkakrotnie 
pisaliśmy, dobiega końca.

Ja k  wiadoma zgłoszeń na pożycz 
kę jest b. dużo i w ogólnej sumie 
sięgają one 2 miljonów 243 tysięcy 
złotych. K w ota pożyczki do podzia­
łu wynosi 300 tysięcy złotych- 

Wczoraj w sali starostw a odbyło 
się w tej sprawie specjalne posie­
dzenie, w którem oprócz zarządu 
kasy komunalnej, wzięło również
udział 40 przedstawicieli poszczegól 
nych cechów. Przewodniczył staro­
sta  J .  Bosa.

Na posiedzeniu tern ustalono, że 
najwyższą staw ką pożyczki będzie 
suma 4 tysięcy zł., najm niejszą 500 
zł. Pożyczka spłacana będzie ra ta ­
mi (10 proc. zaciągniętej pożyc/zki) 
przez 2 i pół roku.

Dalej każdy pożyczkobiorca, ce­

lem zabezpieczenia zaciągniętej po­
życzki, obowiązany jest złożyć za­
bezpieczenie w wekslach, na k tó­
rych musi być podpis dwuch żyran 
tów. Niezależnie od weksli gw aran 
cyjnych, każdy pożyczkobiorca mu­
si złożyć odpowiednią deklarację, 
również z podpisami żyrantów.

Podpisy żyrantów  na wekslach 
i na deklaracji muszą być uskutecz­
niane w kasie komunalnej w Będzi 
nie w obecności urzędnika.

W ypełnianie tych formalności 
odbywać się będzie grupami.

K ażdy pożyczkobiorca zostanie 
przez zarząd kasy zawiadomiony 
kiedy się ma zgłosić do przeprowa­
dzenia wszelkich formalności.

Ponadto dowiadujemy się, że 
zarząd kasy stara  się, aby pożycz­
ka ta  była obrotową, to znaczy, aby 
po spłaceniu wszystkich ra t można 
ją  było ponownie otrzymać.

Znowu afera w Zagłębiu
Fałszywe weksle firmy „Siem ens” i J. Kruszyński w S o s ­

nowcu. — Aresztowanie znanych aferzystów.
W  ostatnim czasie Zagłębie za­

częło obfitować w rozmaite afery.
Onegdaj znowu sfery przemysło 

we i kupieckie Sosnowca, zelektryzo 
wane zostały wiadomością o nowej 
aferze wekslowej, popełnionej przez 
Antoniego  - Marjana K iedrzyńskie  
go i Napolenu - Marjana Poradow- 
skiego, zam. w Warszawie, przy 
ul. Marszałkowskiej nr. 25.

K iedrzyński i Poradowski, w 
niewiadomych sprawach, przybyli 
przed kilkoma dniami do Sosno­
wca i zam. w hotelu „Centralnym", 
gdzie ubiegłej nocy
zostali aresztowani przez policją 

śledczą.
W ymienieni obaj oskarżeni są

0 puszczanie w obieg na terenie 
W arszawy sfałszowanych weksli na 
sumę 4 tysięcy złotych, rzekome wy 
stawionych przez oddział firm y 
,Jdiemens11 w Sosnowcu, a żyrewa- 
nych przez J . Kruszyńskiego, Sosno 
wiec.

Przy aresztowanym Kiedrzyń- 
skim znalezione 70 dolarów i 800 
zł., zaś przy Poradowskim 145 doi.
1 1.180 zł., z posiadania których

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła 
Tel. 7-65.

Kiedrzyński, ani Poradowski wytłu 
maczyć się nie umieli.

Obaj aresztowani od dłuższego 
czasu nigdzie nie pracują.

Po sprawdzeniu ich tożsamości, 
okazało się, że obaj aresztowani po 
szukiwani są za podobne

oszukańcze machinacje. 
przez urząd śledczy w Warszawie. 
K iedrzyński pozatem za podobne 
kombinacje poszukiwany jest także 
przez urząd śledczy w Lublinie.

Obaj aresztowani w tym  samym 
dniu przekazani zostali do dyspozy 
cji urzędu śledczego w Warszawie.

Dodać należy, że K iedrzyński 
przed 2 laty znany był na terenie 
Sosnowca, pracując jako urzędnik 
monopolu tytuniowego w Kato­

wicach.
K iedrzyński wówczas ukazywał 

się na terenie Zagłębia i Katowic 
w pierwszorzędnych nocnych loka­
lach, wydając olbrzymie sumy, po­
chodzące

z nadużyć służbowych 
Za nadużycia te Kiedrzyński zo 

stał aresztowany i osadzony w wię 
zieniu, z którego przed niedawnym 
czasem został zwolniony.

D ziś!!!  D z iś!!!
W y św ie tla  w ie lk i film  w sch od n i dram at p. t.

Arcyzłodziej i  Damaszko
W  roli g łów nej: D ou glas M ec Lean.

W krótce: „U lu b ien iec  Z ałogi"  z Clarą B ow . W krótce:

Wrzesień,
W rzesień, to właściwie koniec 

lata, a początek: jesieni.
W  naszym klimacie zw ykle peł­

nym  skoków kapryśnych tempera* 
tury, wrzesień bywa przeważnie 
jednostajnie pogodny, a często i  
blękitno-słoneczny. Przynajm niej 
tale wygląda najczęściej pierwsza  
połowa tego miesiąca, kiedy w sa­
dach dojrzewają jeszcze najlepsze 
i najtrwalsze gatunki owoców, kie­
dy przy drogach jarzębina się czer 
wieni, a liście na drzewach żółknąc 
i bronzowiejąc, mienią się mnó­
stwem barw i cudnych odcieni.

0  tym  początku jesieni pięknie 
mówi W incenty Pol w swojej 
„Pieśni o ziemi naszej“:

„W pożegnanie grają lasy 
Barw tysiącem, pełnych krasy 
Miedzią, zlotem i rubinem
1 szmaragdem i bursztynem.
Na jesieni świat się mieni,
1 iv dobrane gra kolory 
Pajęczyny srebrem dziany 
Ja k  kobierzec różnowzory 

Na dzień wielki rozeslanyu.
Nie tylko w poezji polskiej, ale i 

w przysłowiach ludowych wrzesień 
znajduje uwzględnienie. Lud wiej 
ski w ierzy n. p. że gdy „we wrześ 
niu na wschodzie gdzieś grzmot 
się odzywa  —  śmierć w ludziach 
swoje pod jesień ma żniwa“.

„We w r z e ś n i u  gdy Ilu 
ste ptaki —  mróz w zimie nie lada 
jak iu.

Dnia 1 września przypada św. 
Idziego; na wsiach więc powiada­
ją: „Święty Idzi, zboża w polu 
ju ż  nie widzi, ale ty  żyto siać w yj 
dzij“.

Narodzenie N. M arji Panny ob 
chodzi się dnia 8 września, który to 
dzień jest znowu przepowiednią po 
gody:

„Gdy na Narodzenie Panny 
M arji jest pogodnie, —  będzie tak 
przez cztery tygodnieu.

Na ten dzień jest także i inne 
przysłowie:

„Najświętsza Panna się rodzi,
To jaskółka ju ż  odchodzi11.

O pogodzie przepowiadają ta/,: 
że inni święci w tym  miesiącu, więt . 

„Pogodnie na Nikodema,
Cztery niedziel deszczów niemau 

...albo też 
„Święty Mateusz dodaje chłodu 
I  raz ostatni podbiera miodu'1. 
Najwięcej popularnym jest św. 

Michał. Mówią tedy po wsmch: 
„Gdy noc jasna na Michała,
To nastąpi zima trwała11. ’
Sw. Michał jest też główną w y­

rocznią nadchodzącej zim.y.
Ale zanim zima, wzgl. jesienne 

dni nastąpią, miesiąc wrzesień da­
je nam jeszcze krótką iluzję lata, 
tak zw. „babie lato“. Jest ono lep­
sze i poczciwsze, n iż owo „męskie", 
jeśli je  tak nazwać można, które raz 
praży nas żarem niemiłosiernie, to 
znowu cebry deszczu z dziką jąkąś 
zawziętością na ziemię wylewa, 
tak iż wszystko gnije, a strapieni In 
dzie o prom yk słońca i suszę modlić 
się muszą. Tego wszystkiego nie z/na 
już „babskie lato11.

Wrzesień to spokojna i uśmiech 
nięta jesień. W  wyobraźni poety 
przechadza się ona majestatycznie 
po znojnej ziemicy piastowskiej, 
która niesie je j w dani „srebrną pól 
tkaninę

Zastępcy Losowi
w szystkich  banków (ŻYDOWSKICH) 
w inn i n a ty ch m iast zgłosić się we wła' 
snym  in te resie  do G eneralnego Zastęp 
cy p ierw szej i jedyn ie  w yłącznie chrze 
scijanskiej_ i polskiej in s ty tu c ji banko 
wei, jaką_ je s t Spółdzielczy B ank dla 
E skon tu  i Zaliczek we Lwowie O ddział 
w D ąbrow ie Górniczej.

Zaznaczam , że nie m am  nic w spólne 
go z żydow ską f irm ą  Ludow ym  Ban- 
kiem  Spółdzielczym  w Stanisław ow ie.

W ypłacam y reg u la rn ie  najw yższą 
prow izję i  w ysokie prem je, dajem y 
szczegółowe m iesięczne obliczenia pro­
w izyjne.

Zgłoszenia osobiste lub  pisem ne: 
S tan is ław  Zasada, Dąbrowa Górnicza, 

Z ielona 6.



KRONIKA
K A LEN D A R ZY K .

Dziś: Stefana 
Jatro: Szymona 
Wschód siorica 4.47 
Zachód „ 18.24

O to  na ulicy...
Niezbite orzeczenie lekarskie.

Sierpień

Wtorek

R A D IO .
W A E S Z A W A .

Wtorek, 2 września.
11.00 Transrn. ze Lwowa uroczystej 

Akademji z okazji otwarcia Jubileu­
szowych Targów Wsck. (m. in. przemó 
wienie min. Przem yślu i  Handlu inż. 
R. Kwiatkowskiego. Po Akademji w. 
miarę możności p łyty  gramof. 12.10. Mu 
zyka z p łyt gramof. 13.00. Kom. meteor. 
Po kom. muz. gramof. 15.15. Kom. go­
spodarczy. 16.15. Kącik art. LSG. 16.30. 
Muzyka z p łyt gramof. 17.10. Chwilka 
lotnicza 17.35. Odczyt p. t. „Kola auto 
busu w rozwoju turystyki11. 18.00. Kon­
cert ork powiększ. P . R. 19.00. Rozmai­
tości. Kom. Tow. Zachęty do hodowli 
koni w Polsce. 19.20. Giełda rolnicza.
19.35. Pras. dziennik radj. 19.50. Opera 
„Aida“ G. Verdi'ego z płyt^ gramof. W/ 
przerwie program na dzień nast. i re­
pertuar Warsz. teatrów m iejskich.
22.20. Feljeton p. t  „Umarła św iąty­
nia". 23.00. Kom.: meteor., polic., sport.

K A T O W I C E .
Wtorek, 2 września.

11.00. Transm. ze Lwowa Uroczystej 
Akademji z okazji otwarcia Jubileuszo  
wyeh Targów Wsch. 12.05. Koncert z 
płyt gramof. 13.00. Kom. meteor, z 
warsz. 16.00. Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
Gosp. Woj. Śl. i  kom. Teatru Polsk.
16.20. Posłuchajcie, dzieci, radjs! Ciocia 
Hela przeczyta Wam opowiastki cie­
kawe. 16.35. Koncert z p łyt gramof.
17.35. Ogrodnik śląski. 18.00. Koncert 
ork. U. R. w Warsz. 19.00. Codzienny od 
einek powieściowy. 19.15. Rozm aitoś­
ci, program na dz. nast. 19.25. Budujmy 
własne zacisze domowe. 19.50. Opera 
„Aida" F. Verdi'ego z p łyt gramof. 
22.00. Feljeton z Warsz. 22.15. Kom. me­
teor. z Warsz., program na dzień nast. 
1 nadprogram.

w RftOJO

Godzina 11.00
Otwarcie

T a rg ó w
Wschodnich

O gólna.
(o) Szeregowcy pułków legjonowyeh  

zachowają nazwę „legioniści". Niedaw­
no ukazał się rozkaz m inistra spraw  
wojskowych, zm ieniający nazwę naj­
niższej szarży wojskowej z „szerego­
wiec" na „strzelec", oraz „starszy sze­
regowiec" na „starszy strzelec" w for­
macjach piechoty. Ostatnio m inister 
spraw; wojskowych w yjaśnił, że rozkaz 
nie dotyczy pułków piechoty legiono­
wych, w których legjoniści i  starsi łe- 
gjoniści zachowają swe dotychczasowe 
nazwy stopni.

P. Józef Kiciak, zam. na kolonji 
Piaski, znany ze swego tempera­
mentu, wybrai się onegdaj z dwo­
ma kolegami na spacer w stronę 
Milowie.

W drodze panowie się posprze 
ezali i  zwykłym obyczajem argu­
menty poparli doraźną rozprawą na 
pięści.

P. K iciak uderzony wypróbowa­
nym bokserskim ,,knockautem“ w 
okolice oka, zachwiał się i runął na 
ziemię.

Przeciwnicy nie doliczywszy do 
dziesięciu, zbiegli.

O fiara większości leżała na chód 
niku i głośno wzywając pomocy, 
trzym ała się rozpaczliwie za oko.

P . K iciak przewieziony został do 
szpitala na Pekinie, gdzie lekarz 
stwierdził ciężkie uszkodzenie ciała,

gdyż pobitemu brakowało jednego... 
oka.

Policja zakrzątnęła się wobec te 
go i  sprawców pobicia schwytała w 
parę godzin potem, osadzając ich w 
areszcie.

— W ybiliśei? panowie koledze o 
ko — rzekł surowo p. przodownik.

Panowie spojrzeli na siebie, wzru 
szyli ramionami i rzekli:

— Ono było źle osadzone, panie 
przodowniku — wyleciało przecież 
tak łatwo.

P. przodownik niezwłocznie za­
telefonował do szpitala. Okazała się, 
że lekarz istotnie wziął sztuczne o- 
ko Kiciaka za normalne i wydal 
świadectwo o ciężkiem uszkodzeniu 
ciała.

Po krótkich formalnościach spraw 
cy pobicia zostali zwolnieni.

Dokąd to będzie trwało?
Gromada warchołów uniemożliwia pracę grom adzką  

w Czeladzi.
sądowy opuścili salę obrad.

P. Nobis i jego kompanowie za­
m iast podporządkować się zarzą­
dzeniu przewodniczącego, w odpo­
wiedzi na żądanie opuszczenia sali 
uczynili wrzask i tum ult, tak, iż o 
obradach nie mogło być mowy.

Burm istrz Piwofwar nie chcąc 
usuwać opornych siłą, oznajmił, że 
zebrania nie otworzy. Tak 'więc, 
dzięki warcholeniu kilku jednostek, 
paruset rolników pragnących spo­
kojnie i rzeczowo obradować nad 
sprawam i gromady, musiało pójść 
do domu nie powziąwszy żadnych 
uchwał.

Należy się spodziewać, że tym ­
czasowy kom itet rolników zwoła 
ponowne zebranie, zabezpieczając 
się odpowiednio przed wtargnięciem 
intruzów n a  salę obrad.

Zapowiedziane na ub. niedzielę 
ogólne zebranie właścicieli gruntów 
tabelowych, oczekiwane z napręże­
niem przez ogół rolników, nie od­
było się, gdyż p. Nobis, przewodni­
czący b. komitetu i nieliczna jego 
klika swem warcholskiem zacho­
waniem się rozbili zebranie.

N a wstępie zebrania burm istrz 
p. R. Piwowar przytoczył zebra­
nym odnośną ustawę, k tóra określa 
wyraźnie, że przewodniczącym ze­
brań gromady w miastach jest bur 
m istrz i że osoby będące pod śledz­
twem sądowem nie mogą brać u- 
działu w zebraniach. Zgodnie więc z 
obowiązującemi przepisami prze­
wodniczący zażądał, aby wszyscy 
członkowie b. kom itetu rolników z 
J .  Nobisem na czele, jako obciążeni 
b. poważnemi zarzutami, co do któ 
rych proiwadzi śledztwo prokurator

O tw arciem H ino-Ieatru  9!i § f R A E as
(D aw n ie j K in o  T e a t r  „U c ie c h a" )

Dąbrowa Górnicza, 3-go Maja £fe 14.
Wielkie inauguracyjne orzedstawlenie 13 ? O d  so b o ty  30 s ie rp n ia  
do ś ro d y  3 w rz e śn ia  1930 r. p o tę ż n e  a rc y d z ie ło  w y tw ó rc z o śc i p o lsk ie j

Bohaterski przebój na tle wojny z bolszewikami

„GWIAŹDZISTA ESKADRA45
W roi. gJ.: BASKA ORW1D JAN KRYSTYNA, JANUSZ HALNY i JERZY KOBUSZ

(o) Pożyezld dla inwalidów z pań­
stwowego banku rolnego. W centrali 
państwowego bańka rolnego w V nisza- 
wie odbyło się ostatnio posiedzenie ko­
m itetu pożyczkowego dla rozdziału in ­
walidzkiego kredytowego funduszu go­
spodarczego, przeznaczonego na urueho 
m ienie warsztatów- pracy dla inwalidów  
wojennych.

Na posiedzeniu tem udzielono poży­
czek 146 inwalidom  wojennym  na ogól­
ną sumę 265.800 zł. Pożyczki na uru­
chomienie warsztatów pracy otrzym ali 
inwalidzi z W arszawy, woj. warszaw­
skiego, białostockiego, kieleckiego, lu ­
belskiego. łódzkiego oraz poleskiego.

Z Kielc.
(k) Nieszczęśliwy wypadek. Onegdaj 

w godzinach wieczorowych omal nic i- 
leg ł wypadkowi śm ierci pracownik ko­
lejowy-—Karwat, zam. przy ul. N iewa- 
chlowskiej.

K arwat dostał się pod przejeżdżają­
cy  pociąg, który na szczęście przeszedł 
ponad ciałem  Karwata, leżącego po­
środku toru kolejowego. — K arwat do­
znał jedynie lżejszych obrażeń cieles­
nych w okolicy głow y.

Po udzieleniu mu pierwszej pomocy 
przeniesiono go do domu.

(k) Gwałt na drodze leśnej. Na dro
dze leśnej pomiędzy wsiam i Kostom lo 
ty  a Bugajem, pow. kieleckiego, jakiś 
osobnik zatrzym ał przechodzącą Józefę 
Miarkę, zamieszkałą we wsi Strawezy- 
nek, złapał ją za ramię z tyłu, zaciąg  
nął do lasu, zdarł z niej ubranie i bie 
liznę i dokonał gwałtu, poczem zbiegi 
w niewiadom ym  kierunku. Powiado­
m iona policja poczyniła poszukiwania, 
które dały pozytywne wyniki. Spraw­
cą gw ałtu okazał się Stanisław Zapa­
ła, lat 18, syn gajowego z Miedzianej 
Góry. Zapalę aresztowano i przekazano 
władzom sądowym.

(k) Bacaność przed oszustami! Od
pewnego czasu do prywatnych miesz­
kań zgłaszają się różni agenci, którzy 
ofiarują w ęgiel na zimę po znacznie 
niższych cenach niż na składach.

A genci ei dzięki swej wymowie, sta  
rają się za wszelką eene nakłonić na­
iwnych do kupna węgla, przyczem żą­
dają pewnych kwot w formie zadatku.

Jak zdołaliśm y ustalić żadna z firm  
kieleckich podobnych agentów nie w ysy  
łała ,a zatem należy przypuszczać, że 
ma się tu do czynienia z w yrafinowaną  
szajką oszustów.

Ostrzegamy zatem przed prowadze­
niem  jakichkolwiek pertraktacyj na te­
mat sprzedaży węgla.

(k) Lichwa mieszkaniowa. W  K ie l­
cach ożywił się znów’ handel mieszkania  
m i które są sprzedawane za wygórowa­
ne kwoty. Za 2—3 pokoje z kuchnią żą­
dają sprzedawcy do 4 do 5 tysięcy  zł. 
Sprawą tą w inny się zająć nasze w ła­
dze.

Kino „ C z w a r t a k ” Kielce
D ziś o tw a r c e  se z o n u  je s ie n n e g o  

1930-31 W s p a n ia ły  film

Królowa jego Serca
W roli gł. Linna Haid 

Na scenie wiei a rew ja artystyczna 
słynnego zespołu Staniewskich.

HRABIA f 
HOlfTE CHRISTO.

390. —

N a widok młodzieńca hrabia 
przystanął.

— J a k  się masz, kochany hrabio 
— zawołał Andrzej-

— Ja k  się ma pan Andrzej? —* 
odpowiedział Monte Christo z nie­
ukryw aną iron ją.

— Ja k  najlepiej — powiedział 
młokos nie zwracając na ton Monte 
Christa żadnej uwagi — mam z to- 
hą, hrabio, do pomówienia o spra­
wach bardzo ważnych. Lecz widzę, 
że wychodzisz..., w takim  razie po­
jadę wraz z tobą, a mój Tom poje- 
dzie za nami.

— Nie, panie — rzekł w tedy hra 
bia pogardliwie — -wolę już tu ta j 
dać ci posłuchanie, lepiej to hędzie, 
choćby już tylko dlatego, że stan­
gret w lot by tam chwytał nasze 
słowa.

H rabia wszedł następnie do małe 
go salonu, usiadł, założył nogę na 
nogę, a dopiero potem dał znak, by 
i przybyły usiadł również.

— Wiesz zapewne, kochany hra­
bio — rozpoczął Andrzej, ciągle we­
soły i uśmiechnięty — że dziś wie­
czorem odbędą się moje zaręczyny. 
O godz. dziewiątej -wieczorem mia­

nowicie, w salonach mego przyszłe­
go teścia, podpisany będzie ak t ślub­
ny-

— Doprawdy? — zapytał Monte 
Christo bez zaciekawienia.

— Czyżby to dla pana miało być 
nowiną? Przecfeź pan Dangdars mń 
siał pana zawiadomić o tem?

— Tak... teraz już to sobie przy­
pominam; otrzymałem list tak i istot 
nie.-. Robisz pan tedy, mój książę 
(jak  pan D anglars pisze), partję, 
bądź co bądź, wcale nie najgorszą. 
Panna jest niezaprzeczenie bardzo 
ładna, a przedewszystkiem ogromnie 
podobno, tak przynajm niej mówią, 
bogata. Już  to ci przyznać należy, 
panie Cavalcanti, że wziąłefJ się do 
tego interesu z ogromną zręcznością. 
To też ci radzę: zostań dyplomatą. 
No, ale nie zapytałem o rzecz naj­
główniejszą, czy pan się kochasz na­
prawdę?

— Wiesz, hrabio, lękam się bym 
nie był zakochany napraw dę — od­
powiedział Andrzej tonem teatral­
nym- Co zaś do twej, hrabio, pochwa 
ły, iż wziąłem się do tej spraw y nie 
bez pewnej zręczności, to... być mo­
że, jest w tem coś nie coś mej zasłu­
gi, lecz nadzwyczaj wiele w przepro 
wadzeniu tej rzeczy dopomógł mi...

Któż taki ci dopomógł?
— Ależ ty  hrabio!
— Ja?... wolne żarty  mości ksią­

żę — rzekł Monte Christo z prze­

sadnym naciskiem wym awiając ty ­
tuł dany Andrzejowi przez barona—- 
W  ozemże ja  mogłem ci dopomódz? 
Czyż pańskie imię, tytuł, m ajątek, 
położenie w świecie, osobiste pań­
skie zalety 'wreszcie... nie w ystar­
czały w zupełności?

— Nie, nie!... mów sobie co 
eheesz, panie hrabio, a ja  utrzym y- 
wać będę, że wpływ twój więcej tu  
zdziałał, aniżeli wszystkie me powy 
żej wyliczone dodatnie cechy.

— Mylisz się pan w zupełności—- 
rzekł sucho Monte Christo, k tóry 
zorjentował się natychm iast, do ja ­
kiego celu zm ierzają słowa prze­
biegłego złoczyńcy — dzięki mnie 
wszedłeś pan w  ten wyższy świat 
dziesięciu tysięcy jedynie, lecz to 
było wszystko, co dla pana zrobi-> 
łem. Zaś uczyniłem to ze względu 
na przyjaciół moich: lorda Yilmora, 
k tóry mi polecił pana, i księdza Bus 
soniego, k tóry  m a zaszczyt znać 
pańskiego ojca- S tarożytne nazwi­
sko pańskiego ojca zresztą najzu­
pełniej uprawomocniło mnie do za* 
prezentow ania was obydwuch pary-; 
skiemu towarzystwu.

Spokój i suchy ton, jakim  słowa 
te były powiedziane, pouczyły An-* 
drzeja, iż ma do czynienia z moc* 
niejszym od siebie przeciwnikiem.

— Panie hrabio — odpowiedział 
już z innego tonu — dzięki tobie, w 
każdym razie, jak  to sam zresztą

przyznajesz, miałem możność p^zna 
nia wielu ustosunkowanych i wyso­
ko postawionych osób paryskiego 
świata, w którym  mam teraz przy­
jaciół nawet. Otóż teraz wobec tego, 

Aiż mój ojciec nie jest w sianie na 
mój ślub przyjechać ze względu, 
iż nie może zaniedbywać bardzo od­
powiedzialnej służby wojskowe’, n- 
daję się do ciebie, hrabio, z prośbą, 
byś mi zechciał w tej ważnej chwili 
mego życia zastąpić łaskawie ojca.

— A, kochany panie!... dziwię 
się, iż obcując ze mną przez czas tak  
długi poznałeś mnie do tego stopnia 
mało, iż zaryzykowałeś zwrócenie 
się do mnie z prośbą podobną.

H rabia Monte Christo nie popro 
wadzi do ślubu księcia A ndrzeja 
Cavalcanti. Jes tto  niepodobień­
stwem!

— Więc mi pan odmawiasz?
‘— Stanowczo.
— Cóż ja  teraz biedny pocznę?
— Masz przecież przyjaciół licz* 

nych, jak  to sam przed chwilą mi 
powiedziałeś?

— Tak, ale D anglars dzięki panu 
mnie poznaL

t  A m
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Z Sosnowca-
(s) Z te a tru  „A rlekin". J a k  su; do­

w iadujem y ruchliw ej dy rekc ji lit. a r t. 
tea trzyku  „A rlekin" udało się pozy­
skać n a  sezon zim ow y tw órcę wyśniie 
ni tych utworów rewjowych au to ra  R y­
szarda Oni ta. Jesteśm y przekonani, że 
dobór w ybitnych liowozaangażow anyeh 
wykonawców uzupełniony nieprzecięt­
nym i pomysłowym autorem  postaw i 
teatrzyk  n a  wysokim poziomie lit. - 
a rtystycznym . P. Ii. Omt, zapow iadają  
cy obecną przebojow ą rew ję  „Zagłębie 
szaleje", podbił tłum nie nap ływ ającą  
publiczność, głębokim , nieprzeciętnym  
dowcipem, sztuką n a rracy jn ą , nadzw y­
czajnym  hum orem , gestem , sty lem  i 
k u ltu rą  sceniczną.

Ze sporfu.

Z Będzina.
(b) Osobiste. W  ubieg łą  sobotę, w 

kościele p a ra fja ln y m  w Olkuszu, został 
pobłogosław iony związek m ałżeński, 
pom iędzy p. M arją  Janow ską i  p. 
Eugenjuszem  Szczotkowskim, zaw ia­
dowcą s ta c ji w .Będzinie.

(b) Posiedzenie ra d y  m iejskiej. P o ­
siedzenia ra d y  m iejsk iej, k tó re  odbędą 
się we w torek, a) 58-e w dn iu  2 w rześ 
u ia  r. b., t  j. o godz. 20-tej, oraz o) 
59-e w dn iu  3 w rześnia r. b., t. j. o g.
8 wieez. i w środę, o godz. 8 wieczorem 
z następu jącym  porządkiem  obrad: 
p rzyjęcie p ro toku łu  z poprzedniego po 
siedzeuia, wniosek m a g is tra tu  z opiriją 
kom. budz. skarb  w spr. zaciągnięcia 
krótkoterm inow ej pożyczki w polskim  
banku kom unalnym  w W arszaw ie w 
wys. 100.000 zł., w niosek m a g is tra tu  z 
op lu ją  kom. bud?, skarb., w spr. po­
w iększenia sum y obliga w eksli w ła­
snych do sum y 370.000 zł., w niosek m a­
g is tra tu  z o p in ją  kom. bud. w spr. sta  
tu tu  o podatku  od ładunków  kolejo­
wych na  r. b., w uiosek m a g is tra tu  z o 
p in ją  kom. budż. w  spr. s ta tu tu  o opla 
tach drogow ych n a  r . b.

Z Czeladzi
(c) K om panja  do Częstochowy. W

piątek  o godz. 8 ran o  w yrusza z Czela 
dzi do Częstochowy pielgrzym ka, w raz 
z o rk iestrą . P ą tn ik ó w  prow adził będzie 
ksiądz Szuba.

(c) K u rsy  i odczyty o gazoznaw - 
stwie,_ Z in ic ja ty w y  prezesa związku 
podoficerów  rezerw y, zostaną zo rg an i­
zowane k u rsy  i odczyty gazoznawcze, 
których kierow nikiem  będzie p. Szla- 
uer, m a jąc  do pom ocy 2 in struk to rów  
gazow ych M ichała F irm a n a  i  K saw e 
rego K iełbasińskiego, k tó rzy  ukończy 
li  in s tru k to w sk i k u rs  gazow y przy  po 
p a rc iu  m iejsk ie j kom. P . W . i W. F .

Z ebranie w szystkich o rgan izaey j 
m iejscowych zwołano na  dzień dzisiej 
szy o godz. .7 wieczorem, celem porożu .. 
m ien ia  się i  uzgodnienia te rm in u  prac.

Z Dąbrowy.
(d) Z apisy  dzieci do przedszkola. 

Z apisy  dzieci do przedszkola m ie j­
skiego, mieszczącego się p rzy  ul. P i ł ­
sudskiego, odbyw ać się będą do dn ia  
b b m .  codziennie, pom iędzy godz. 10 
- 1 popoł.

Z Zawiercia.
BEZROBOTNI PR ZED  M AGI­

STRA TEM  I  W  STA RO STW IE.
Wczoraj, przed magistratem ze­

brała się grupa bezrobotnych, liczą 
ca około 200 osób, którzy domagać 
się poczęli w ypłaty zasiłków.

Prez. W olff przyjął delegację 
bezrobotnych, którą zapewnił, że 
będzie w tej sprawie interwenjował 
u władz nadzorczych.

Następnie delegaci udali się do 
starostwa, gdzie przyjął ich staro 
sta Konopacki.

Po w yjaśnieniu sytuacji bezrobot 
ni rozeszli się spokojnie.

Starosta Konopacki wyjechał 
dziś do Kielc, do województwa ce­
lem w yjednania zasiłków.

głosy czytelników.
N IE  NOS DLA TA BA K IEK Y ...

L in  je  lotnicze, pociągi, tram w aje, 
bez względu na  ilość pasażerów , posia­
d a ją  rozkłady  jazd y  ściśle podług cza­
su. Dlaczego więc, ten  obowiązek nie 
dotyczy koncesjouarjuszów  lin j i  au to ­
busow ej, Sosnowiec — D ębowa Góra, 
W ygoda, M odrzejów, M ysłowice? Cze­
m u m ieszkańcy w skazanych m iejscowo 
ści,_ n ie  m ogą podług rozk ładu  k o rzy ­
stać z te j lokom ocji? W iększości imsa- 
żerów, zm uszonych korzystać z tego 
pseudo - dobrodziejstw a zależy na cza­
sie, d la  tego chcą m ieć możność reg u ­
low ania swego czasu p o d ług  rozkładu. 
N iechaj więc pp. koncesjonarjusze te j 
lin ji w y d ru k u ją i rozkłady jazdy  i  roz­
k le ją  na stacjach  i p rzystankach  au to  
busów, b y  publiczności n ie narażać  na 
próżne w yczekiw ania po 40 m in u t a  
w soboty  do 1 godz. 15 m. n a  kurzu, 
skw arze, lub  słocie, a w przyszłości na 
mrozie.

T ą drogą zw racam y się do was pp. 
koncesjonarjusze, a  gdy  to  n ic  poskut 
ku ję  zwrócim y się z apelem  do -władz o 
słuszne nasze żądania.

P ro sim y  rów nież o więcej delikatno  
ści ze s tro n y  obr.ługi autobusow ej i 
pam iętać o tern, że tab ak ie ra  d la no­
sa...

Szereg podpisów obyw ateli
Niw ki, Dębowej G óry i M odrzeiowa.

za czas od 1.1 do 1SX 1950 r.
Insrytucja ta cieszy się sympatią społeczeństwa.

W  okresie spraw ozdaw czym  z zadań 
Pogotow ia  S an ita rn eg o  odział tu t. w y­
konał:

Z akupił p lu ton  dwulcołówek (20 wo­
zów san ita rn y ch ) z pełnym  ekw ipun­
kiem  za sum ę zł. 37.000, zakupił d ru g ą  
k a re tk ę  sam ochodową za sum ę zł. 19.500, 
nab y ł sp rzęt ćwiczebny d la  akc ji r a ­
townictwa. gazowego za sum ę zł. 1.450, 
wyszkolił 24 pod instruk to rów  ra to w ­
nictw a przeciwgazowego.

Z działu  opieki nad  dzieckiem  i m a t­
k ą  za pierw sze półrocze:

Z d o k arm ian ia  i  pomocy- san ita rn e j 
korzystało  1121 dzieci, w ydano porcjo 
m leka 38,040. k le iku  1158. udzielono wska 
zówek m atkom  860, dokonano w yw ia­
dów przez h ig je n is tk i 626. K oszt u trz y ­
m an ia  s ta c ji w ynosił zł. 10.200 z czego 
m a g is tra t m. Sosnowca w form ie sub­
syd ium  w ypłacił sum ę zł. 4. 999.98.

N a etacie s ta c ji zn a jd u je  się jeden 
lekarz, dwie h ig je n is tk i i jed n a  służąca.

W ydaw anie m leka  odbyw a się co­
dziennie, ja k  rów nież w yw iady h ig ie ­
nistek . P rz y ję c ia  lekarsk ie  odbyw ają 
się trzy  razy  w tygodniu .

Pośreduictw o p racy  sióstr. D ział ten 
w ykazuje za pierw sze półrocze p rzy ­
dział w 64 w ypadkach s ió s tr  P . C. K„ 
k tó re  odbyły 720 dn i p ielęgnacji. Obrót 
w tym  dziale w ynosi zł. 5.337,40

K olum na tran sp o rto w a  P. Ć. K. K a ­
re tk i P . C. K. dokonały  w  ciągu  tego 
czasu 45 w yjazdów  przew ożąc 49 cho­
rych.

Pom oc w klęskach żywiołowych w 
k ra ju :  O ddział tu te jsz y  przekazał sum ę 
zł. 1.285.56 n a  g łodujących  w W ileń­
szczyźnie.

Opieka nad  żołnierzem . W yasygno­
wano zł. 300, jako  udział w urządzeniu 
obiadu d la żołnierza w d n iu  3-go m aja, 
urządzono w d n iu  3-go m a ja  d la szere­
gowych 23 pu łk u  w idow iska w kinach 
m iejscow ych, w ysłano żołnierza, k tó ry  
u leg ł k a ta s tro fie  obcięcia nogi przez 
kolej, n a  koszt oddz. do W arszaw y do 
szp ita la  P . C. K. i spraw iono na  koszt 
oddziału protezę, przew ieziono k a re tk ą  
sa n ita rn ą  w czterech w ypadkach szere­
gowych do szpitali.

D oraźna pomoc. W  okresie  spraw o­
zdawczym w ydano 407.80 zł. jako  pomoc 
doraźną inw alidom  i b. wojskowym.

A kcja  ra tow nicza w powiecie. N a 
te ren ie  B ędzina oddział P . O. K. prow a­
dził akcję  dożyw iania bezrobotnych od 
dnia  3.VI do 10. V I I I  1930 r. Za czas 
ten  w ydano p o rc ji obiadow ych 194,08,

dożyw ianiu  b y ły  za trudn ione sta le  
trz y  osoby t. j. s io s tra  P . C. K., w cha­
rak te rze  dozorezyni, k u ch a rk a  i pomoc. 
K on tro lę  n ad  ak c ją  z ram ien ia  oddzia­
łu  w ykonyw ało biuro . Obecnie oddział 
od dn ia  13 V II I  r. b. na  te ren ie  B ędzina 
z ram ien ia  m a g is tra tu  m iasta  dokar­

m ia dzieci w ilości 125 dziennie. N ie­
zależnie od oddziału koło D ąbrow a p ro ­
wadziło akcję  d o k arm ian ia  bezrobot­
nych. A k c ja  ta  by ła  subsydjow ana 
przez m iasto  Dąbrowę. Koło S trzem ie­
szyce prow adzi akcję  d o k arm ian ia  dzie­
ci, z k tó re j k o rzy sta  20 dzieci. A kcja  
ta  prow adzona z funduszów  P . C. K . 
Koło Grodziec o trzym any  sp rzęt od od­
działu  przydzieliło  kom itetow i ra tu n k o ­
wem u i ograniczyło  się do pomocy w 
d o k arm ian iu  dzieci. A k c ja  na  teren ie  
Grodźca w dalszym  ciągu  je s t p row a­
dzona.

S ekcja  kół młodzieży. Za pośredn i­
ctwem k om isji oddziałow ej kó ł m ło­
dzieży w  ro k u  bież. było w ysłane 15 
dzieci na  ko ln je  le tn ie  w raz z dziećm i 
m a g is tra tu  Sosnowca. W  ro k u  bież. u- 
rządzono gw iazdkę d la  dzieci n a jb ied ­
niejszych, z k tó rych  około 600 zostało 
obdarzone podarunkam i.

Obecnie zarząd oddziału p rzy s tąp ił do 
w ykonania  u ruchom ien ia  pogotow ia sa 
n ita rn eg o  d la  Z agłęb ia  lecz poniew aż 
przedstaw iciele m iast nie m ieli pełno­
m ocnictw  sp raw a ta  zosta ła  jeszcze o- 
dłożona i będzie zała tw iona w n a jb liż ­
szej przyszłości, w w ypadku jeślib y  nie 
doszło do porozum ienia  u rządzenia  
w spólnego pogotow ia, to  p rezyd jum  
zarządu  je s t upow ażnione do p e r tra k ­
ta c j i  z m a g is tra te m  Sosnowca i  B ędzi­
na, celem u ruchom ien ia  pogotow ia r a ­
tunkow ego n a  te ren ie  jednego z tych  
m iast.
SPRAWOZDANIE Z TYGODNIA 

P. C. K. W ZAGŁĘBIU.
T ydzień P . C. K. odbył się w Za­

g łęb iu  od d n ia  1 V I do dn ia  8 V I b r. 
i  dz iała lnością  obejm ow ał następu jące  
m iejscow ości: Sosnowiec, Będzin, D ą­
browę, Czeladź, Grodziec, B obrow niki, 
Strzem ieszyce, Zagórze, Niwkę, Ząbko­
wice i  Gołonóg.

W y n ik i finansow e P . C. K. do d n ia  
1 V I I I  b. r. o siąg n ą ł w rozm iarach  n a ­
stęp u jący ch : P o  s tro n ie  dochodów:
Z biórka  u liczna i n a lep k i zł. 4. 681.37, 
n a  lis ty  o fia r zł. 2.939.41, im prezy  zł. 
435.—, o fia ry  n a  sz tan d ar zł .1.333,— 
Ogółem zł. 94188.—. P o  stro n ie  w ydat­
ków. M a te r ja ł propaganSdowy zł. 647,75 
koszty  zw iązane z pokazem  tab o ru  zł. 
83,95, koszt sz tan d a ru  zł. 1.215.21. Ogó­
łem  zł. 1.947.21.

C zysty dochód w ynosi zatem  7.441.57 
złotych.

Z arząd  oddziału  z powodu koniecz­
ności ostatecznej lik w id ac ji tygodn ia  
upi-asza o nad sy łan ie  l is t o fia r  w raz z 
zebraną  gotów ką do b iu ra  oddziału 
K ościelna n r. 6.

Jednocześnie P . C. K . za naszem  po­
średnictw em  sk ład a  serdeczne Bóg za­
p łać  ty m  w szystkim , k tó rzy  p rzyczynili 
się do pow iększenia funduszu  na  pogo­
tow ie sa n ita rn e  P . C. K.

Zmasakrowali żołnierza jego własnym bagnetem.
P osiedzą  w  więzieniu po roku.

Piękna, zaszczytna i pełna uroku 
służba wojskowa czyni z naszego 
młodego pokolenia dziarskich i dziel 
nych rycerzy, przed których poczu­
ciem honoru i nieskazitelnej czysto­
ści mundurem żołnierza polskiego, 
chylimy czoła.

Są wszakże nieliczne wypadki, 
w których jednostki nie zachowują 
się w zaszczytnym mundurze tak, 
jak  należy.

Ostatnio, a było to w Brudzowł- 
cach (pow. będziński), podczas 
chrzcin u gospodarza Franciszka 
Zimnego, na których obecnym był 
również jego b ra t W ładysław, sze­
regowiec 27 p. p. w Częstochowie, 
przebywający na kilkudniowym u r­
lopie, w ydarzył się ubolewania god 
ny  wypadek.

Oto kiedy o północy do izby, 
gdzie tańczono, weszło u tartym  po 
wsiach zwyczajem kilku niepro­
szonych parobczaków, Zimny, wo­
dzący rej w pełnem umundurowa­
niu, chcąc popisać się swą siłą, usi 
łował wyrzucić intruzów.

Następstwem tego była krew  w 
żyłach mrożąca scena, bo oto pod­
chmieleni parobcy rzucili się na 
Zimnego i powaliwszy go potężnem 
uderzeniem garnka na ziemię, wy­
ciągnęli mu bagnet i poczęli okładać 
go nim po głowie.

Z licznych ran  trysnęły na  prze 
rażonych domowników strum ienie 
krwi. Nieprzytomnego w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala.

Aresztowano trzy  osoby: 19-let- 
niego Tomasza Tomalę, 18-letniego 
Stanisław a Srokę i 23-letniego Lud 
wika Łukasika, mieszkańców Bru- 
dzoiwic.

Epilog krwawego zajścia, dzięki 
którem u Zimny odniósł poważne 
komplikacje mózgowe, rozegrał się 
wczoraj w sądzie okręgowym w Sos 
nowcu.

Rozprawa zakończyła się przy­
kładnym wyrokiem, skazującym Łu 
kasika, jako najstarszego z podsąd- 
nych na rok i trzy  miesiące więzie­
nia, a Tomalę i Srokę zaś na rok 
więzienia z pozbawieniem praiv.

Skazanie szaiki włamywaczy, grasującej
w powiecie zawierckim.

Sm utny koniec spotkał wczoraj 
w sądzie okręgowym w Sosnowcu 
szajkę sosnowieckich i będzińskich 
włamywaczy, którzy jakiś czas gra 
sowałi w powiecie zawierckim i do 
konali między innemi śmiałego wła 
m ania do mieszkania Leokadji 
Gramze w Myszkowie, zabierając 
je j rzeczy wartości około 2000 zł.

Ławę oskarżonych zajęło dwuch 
wielokrotnie karanych za kradzieże 
i włamania: Bolesław Piotrowski,
la t 28 (Sosnowiec - Środula 4) i 
Franciszek Łętowski, la t 47 (Bę­

dzin, K rakow ska 15), oraz ich to­
warzyszka 24-letnia A ntonina Ko- 
nieczkiewiczowa (Będzin, Gór­
ska G).

W  roli paserki odpowiadała 48- 
ietnia Stanisław a Czekajowa (Bę­
dzin, K rakow ska 15).

W yrok opiewa: cztery la ta  cięż 
kiego więzienia dla Łętowskiegn, 
trzy  la ta  zwykłego więzienia dla 
Piotrowskiego, półtora roku dla 
Konioivddewiczowej i sześć m iesię­
cy dla Czekajowej.

K. S. B ry n ica  — K. S. S arm aeja  
(Będzin) 8 :1.

B ry n ica  niespodziew anie odniosła 
w ysokie zwycięstwo nad  S arm acją  w, 
stosunku  8 :1.

K. S. B ry n iea  obchodzi dziesięciolecie.
U roczystość dziesięcioletniego i śm ie 

n ia  k lu b u  sportow ego „B rynica", za 
rząd  postanow ił obchodzić w dn iu  7 
w rześnia b. r. P ro te k to ra t objęli pp. 
s ta ro s ta  B oxa oraz dy rek to r J .  Kuź- 
niew ski.

P ro g ram  uroczystości m iędzy inne­
m i obejm uje: u roczystą  mszę św iętą  o; 
godz. 9.30, w bijan ie  gwoździ do pam ią t 
kowej tarczy, tu rn ie j p iłk arsk i, bieg 
nap rze ła j 4000 m. zaś w przeddzień 
zabaw ę taneczną.

Zwycięstwo „W arty11 zawierckiej.
W  ub. niedzielę odbyły się zawo 

dy w piłkę nożną pomiędzy „Victo 
rją"  sosnowiecką a „W artą" w Za­
wierciu.

Zawody te wysunęły „W artę" na 
czoło rozgrywek o mistrzostw^ wo 
jewództwa kieleckiego, przyniosły 
bowiem gospodarzom wysokie zwy 
cięstwo 5:3.

Grze przypatryw ały się tr  -yty- 
siączne rzesze publiczności.

Bram ki dla „W arty" strzeii'?: 
Gwóźdź (2), Domański (2), Myga

Sędziował dobrze i  spokojnie p. 
Egierski z Częstochowy.

Zycie gospodarcze.
G IEŁD A .

_  W arszaw a, 2. 8.
W arszaw a Doi. 8.89
N ow y J o rk  8.903
L ondyn 43.38
P a ry ż  35.05 i pół
W iedeń 125.93
P ra g a  26.44
B elg ja  124.56
B udapeszt 156.29
S zw ajcarja  173.27
H o lan d ja  359.09
Stokholm  239.67
B erlin  212.76
Doi. W ar. pr. obrt. 8.891/*
5-cio proc. Poż. D olarow a zł. 58.50—58.75 
5-eio proc. Poż. K onw er. zł. 55.50 
,4-ro proc. Poż. Inw est. zŁ 112.50 
4 i  pół Z iem skie K redy t, zł. 57.75 

T endencja n ie jedno lita .

A K C JE .
W arszaw a, 2. 8. 

B an k  P o lsk i 168 00 — 167.50
C ukier 34.75 
B orkow ski 3.75 
H aberbusch  122.00

Tendencja n ie jedno lita .

G IE Ł D A  ZBOŻOWA.
Poznań, 2. 9.

Zyto cena tranz . 20.50 
Żyto cena orjen. 19.80 — 20.30 
Pszenica 29.25 — 31.00 
Jęczm ień przem iałow y 21.00 — 23.50 
Jęczm ień brow arow y 26.00 — 28.00 

. Owies 17.00 — 19.00 
M ąka ży tn ia  70 proc. 31.50 
M ąka pszenna 65 proc. 50.00 — 53.00 
G roch V ik to ria  37.00 — 42.00 

U sposobienie spokojne.
/ l

DBAJCIE O SWOJĘ ZDROWIE!
„S zw a jca rsk ie  Gorzkie
Z io ła "  (z marką Kogut*) 
są stosowane przy cho- 
robaeh ż o łą d k a ,  k iszek , 
obstrukcj i  I kam ien i 
żółc iow ych . 

, ,» z w a 'c a rsk ls  Gorzkie Z ioła" 
są naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym  
funkcje organów t r a w ie n ia  i dzia­
ł a ją c y m  przec iw ko  otyłoSc!

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sz e lk ie g o  
ro d z a ju  w y rz u ty  sk ó rn e  u su w a

K R E M  L A IH -A G E
z kogutkiem

Je s t to  id e a ln y , n ie sz k o d liw y  k o ­
sm e ty k , u su w a ją c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  ta k  u d o ro s ły ch , ja k  i u  d z iec i. 

R . M. Spr, W ew n , Nr. 5334.
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Ozy istnieje komunikacja autobusowa
na linji Kielce —  Chęciny ?

Zawalenie się  balkonu w starej synagodze
w Lelowie.

Kilkanaście o sób  rannych.
Już  swego czasu omawialiśmy 

na łamach naszego pisma sprawę 
skandalicznej komunikacji autobu­
sowej na lin ji Kielce—Chęciny.

W ystąpienie nasze spowodowało 
ścisłą kontrolę tak ze strony dyrek­
cji robót publicznych, jak również 
władz bezpieczeństwa. Nie pomogły 
jednak nałożone kary na właścicieli 
autobusów, bo oto marny nowy fakt, 
domagający się jaknajostrzejszych 
zarządzeń i wym iaru surowej kary.

Od dłuższego już czasu autobus 
m agistratu m iasta Chęcin przestał 
kursować na tej trasie, z powodu 
remontu, pozostały zatem autobusy 
przedsiębiorców prywatnych, któ­
rzy w soboty autobusów nie u ru­
chomiają.

Nasuwa się zatem pytanie, czy 
w zezwoleniach wydanych przez dy 
rekcję robót publicznych, przedsię­
biorcy ci m ają prawo do czynienia 
przerw w komunikacji w dni so­
botnie1?

: P ak t braku komunikacji w so­
boty wywołał zrozumiałe oburzenie 
ze strony pasażerów, którzy u b ie g ­
łej soboty daremnie oczekiwali na 
dworcu autobusowym przy ulicy 
3-go m aja przez szereg godzin, 
przyglądając się rozkładowi jazdy, 
na którym wyraźnie oznaczono go­
dziny odjazdu, bez żadnej wzmian-

ki o przerwie komunikacji w dni 
sobotnie.

System ten należy co rychlej 
zmienić, a w inni muszą być bez­
względnie pociągnięci do odpowie­
dzialności.

Tego domaga się opinja pub­
liczna.

Onegdaj we wsi Lelowie, pow. 
włoszczowskiego, wydarzyła się ka­
tastrofa, k tóra dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności nie pociągnęła 
za sobą żadnych ofiar.

Podczas nabożeństwa, w miejsco 
wej synagodze

zerwał się balkon,
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O d w torku 2 do czw artku 4 w rześnia

Wielka rew]a
— Zespół 12 osób pod dyrekcją: J R Y G I  E R A  — 
W rewji najnow sze szlagiery z repertuaru Qui Pro Quo 
i M orskiego Oka, oraz z A m erykańskiego M usie Hallu! 
U dział biorą: J. Rygier, Łucja Rygier Józef Krajewski 
oraz zespół baletowy 8 osób — Na ekranie: Miłość ko­

biety — szpiega w potężnym  dram acie uczuć p. t.:
Ha froncie nic Brien i Lois Moran.

CZO PK I H E M O R O iD A LN E ńj 
„V arieol“ (z kogutkiem )

U suw ają  ból, pieczenie, swędzenie,_ 
krw aw ienie, zm niejszają  guzy (żylaki). 

S p rzedają  apteki.

I Licytacja korci
D nia 17 IX. 1930 r. o godz. 

9-tej odbędzie się publiczna 
sprzedaż koni wojskowych na 
targowicy w m. Będzinie — 
Miasto.

Ilość koni około 50.
Dowódca pułku 

RAROG9EWECZ
pułkow nik

jfffigig N au k a  i w ychow anie, jg l l l l
W YUCZAM  h a ftu  białego, kolorow e­
go, filet, robo ty  włóczkowe, k ró j i  szy­
cie. Św iderska, Sosnowiec, K o łłą ta ja  5. 
K U R SY  k ro ju  szycia m odelow ania T- 
re n y  Zaborow skiej. K ró j akadem ji P a  
ry sk ie j. K ończącym  św iadectw a p raw  
ne. P rz y jm u je  zapisy  n a  now y kurs. 
Sosnowiec, P iłsudsk iego  18.

PO  byłej k s ię g a rn i „O św iata1* są jesz­
cze książk i szkolne nowe i używ ane po 
bardzo n isk ie j cenie. Z upełna w yprze­
daż. Sosnowiec, D ęb lińska 2.______ ___
TRZY  koleby tan io  do sprzedania . 
W arsz ta t M echaniczny T. B rok, D ą-
brow ą, telef. 1-80. _______ _____
K S IĄ Ż K I SZK O LN E nowe i używ ano 
nabyw a i sp rzedaje  K s ięg a rn ia  „Po- 
lo n ja 11 Sosnowiec H ale  „Rozw oju11. 
TY LK O  ZŁ. 10.— 6 pocztówek i p o r­
t r e t  a rty sty czn ie  w ykonany w Z ak ła­
dzie F o to g ra f. „S tud jo11 Sosnowiec, 3-go 
M a ja  23 vis a  v is K ościółka K olej owe-
go, tel. 6-11 ______ ________
M ASŁO, J A J A  SERY sprzedaż bu rto  
w a „Dwór11 Sosnowiec, W arszaw ska 12.
w podwórzu, tel. 14-25.__________  -
SPR Z E D A M  dom ek nowy, pięć u b ik a ­
c ji i sk lep  wolne, w handlow ym  punk­
cie za 22 tysiące  zło tych w Sosnowcu, 
a  także p lac  p rzy  ul. 1 M aja  z m u te r ja  
łem  budow lanym . 75 prętów  za 35 ty ­
sięcy i sześć p łacy  p rzy  ul. Dańdow- 
sk iej w cenie od 125 do 150 złotych za 
p rę t. T anio  je s t z powodu w yjazdu. 
W  jad o mość ul. S ielecka 20, w łaściciel. 
SPR ZED A M  kozetkę, otom anę. m a te ra ­
ce. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna, T.I

■ do sprzedania. Cena przystęp- 
”  '/.cowice, przy s tac ji ul. Kościeł- 
dom Jędrzejew skiego  u  K raśn ic-
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Towarzystwo P opieran ia  Szkolnictwa Z a w o d o w e g o

Zagłęa ia  Dąbrowskiego —  Instytut Kursów Zawodowych  
ogłasza zapisy

w dniach od 1-go do 10 w rześnia br. w godzinach od 18 
20-tej w kancelarji szkoły przy ul l^ aw el 13 (telef. 9 04) na 
następujące kursy wieczorowe:
1. Roczny kurs m echaniczno kreślarski
2. „ wyższy kurs m echaniczny
3. Dw uletni „ mierniczy
4. ,, ,, elektrom onterski (wyższy i niższy)
5. T rzechletni ,, m urarsko-ciesielski (wyższy i niższy)
6. Roczny kurs stolarski (na rok 1 i II)
Ogólne warunki. Nauka odbywać się będzie w godzinach od 18 — 20-tej 
w  ilości do 12 godzin tygodniowo. Po ukończeniu kursu i  złożeniu egza­
minu wydawane będą odpowiednie św irdectw a. U czestnicy korzystają ze 
zniżek tramwajowych. — Opłaty od 10 —15 zł. m iesięcznie. W pisowe 10 zł. 

w  Początek zajęć 15-go w rześnia b. r. w

Obstrukcję
chroniczną, zaburzępią żołądkow e i kisskow e 

leczą £* 1 Ł  regulujące trawienie

„SASIROSA” M agis tra  E. WOLSKIE*!)
Ż ądać w aptekach i sk ładach aptecznych

SKŁAD GŁÓW NY:
Centrala N aturalnych Środków Leczniczych 

Sp. z ogr. odp.
W arszawa Nowogrodzka 46  m. 2  te lef .  326-98.

3 i 4-Seinśa ś re d n ia  zaw odow a z praw am i
Rzęska Szkota Handlowa

)T. P Ł O C K I E G O
Ą w Sosrtowcy, ul. Targowa 12,
jt przyjm uje uczniów do kl. I-szej na podstaw ie św iadectw a 7 oddzia- 

— łów szkoły powszechnej lub 3 klas gimnazjum.
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K O N K U R S .
Z arząd  Zw iązku Inw alidów  W o jennych  w Sosnowcu ogłasza konk u rs  n a  

budow ę 15-tu kiosków  ulicznej sp rzedaży  w yrobów  ty tun iow ych  w-g szkicu 
p ro jek tow anego  przez W ydzia ł B u d ow lany  m. Sosnowca.

T erm in  sk ład an ia  o fert w zam kn ię tych  kopertach  do dnia  15-go w rześ­
n ia  b. r. w Zw iązku Inw alidów .

Bliższych in fo rm a c ji udziela S e k re ta r ja t  Zw iązku Inw . w Sosnowcu, ul. 
W arszaw ska L. 14 od godz. 15-tej do godz. 17-tej w dni powszednie.

ZA ZARZĄD
Sekretarz Przew odniczący
i. Krut. Fr. Pich.t.

P o sad y  zaofiarow ane

S T E N O G R A F JI listow nie jaknajdo - 
k ładn ie j w yuczam y. „S tenograf11, m ie­
sięcznik wychodzi. „S ten o g ra fia  P a r ła  
m e n ta rn a 11 — udoskonalona, w ydana. 
Dziewięć w ydaw nictw . In s ty tu t Steno 
g raficzny : W arszaw a, K rucza  26,

PO SA D Y  i PR A C E .

A G EN T, chrześc ijan in , in te lig en tn y  i 
zdolny, z p ra k ty k ą ^ w  b ran ży  _ octowej 
ewent. spożywczej i  dużą znajom ością 
kup iecką  Z agłęb ia  z k a u c ją  poszuki­
w any. F ab r. O ctu „Ideał11, Sosnowiec, 

1-go M a ja  25.

na którym  znajdowało się 
10 osób.

Łoskot spadających złomów mu 
ru  i ciał ludzkich na posadzkę w w  
wołał w synagodzie

straszliwą panikę.
Ludzie poczęli się tłoczyć do 

drzwi wyjściowych, które w krót­
kim czasie zostały

zupełnie zatarasowane.
Sytuację opanował jeden z rabinów, 
który wytłomaczył przestraszonym 
żydom, że właściwe

niebezpieczeństwo minęło.
Znajdujący się na balkonie u- 

czestnicy nabożeństwa odnieśli ca­
ły  szereg lekkich obrażeń ciała. Po- 
zatem wiele osób podczas tłoczenia 
się zostało lekko poranionych.

Przyczyną zawalenia się balko­
nu było nadmierne przeładowanie, 
którego stare i zmurszałe m ury nie 
wytrzymały.

K U R SY  SZOFERÓW  M EC H A N IK Ó W  
w Sosnowcu, Swobodna 7. St. K onop­
k i p rzy  w arsz ta tach  w łasnych w yu­
czają  na  zdolnych szoferów m echani­
ków każdego słuchacza. Z apisy  codzien 
n ie od 9 ran o  do 8 wieczór. K u rs  obni­
żony 20 proc. D la p rzy jezdnych  m ie­
sz k a n ia ___________________________ _ _

Przed zapisaniem sie,
n a  jak iko lw iek  k u rs  szoferski zajdź 
do W arszaw sk ie j Szkoły IN Ż Y N IE R A  
FRO M A , Sosnowiec, W arszaw ska 22. 
IN T E L IG E N T N A  p an n a  szuka posady 
do dzieci, zna szycie i ro b o ty  ręczne. 
Ł askaw e zgłoszenia d la  „Sem inar zyst- 
k i“ do a d m in is tra c ji „E xpresu11 w Sos-
nowcu. _____
PO T R ZEB N Y  chłopiec do konia. W ia- 
domość Grodziec, f il ja  „E xpresu11.
1 — 2 TY SIĘC Y  złotych może zarobić 
każdy  p rzy  bardzo ła tw ej sprzedaży 
m ate rja łó w  dotychczas w Polsce nie 
znanych. Zgłaszać się 2 i 3 b. m„ H otel
P o lsk i w Zaw ierciu.______ _____ _
H A F C IA R K I zdolne n a  h a f t  kolorow y, 
m ieszkanki D ąbrow y potrzebne. Dą- 
brow a, Żerom skiego 7, Skrzyzankow a. 
P O S Z U K U JĘ  podręcznej i  uezem cy 
do kraw iecczyzny. W iadom ość Sosno­
wiec, F io rjn ń sk a  N r. 20.

L O K A L E .

D W A  garaże  do w ynajęc ia  w śródm ię 
ściu nad a jące  się rów nież n a  składy. 
Będzin, M ałachow skiego 33. Brodor. 
M IE S Z K A N IE  do w ynajęcia . Sosno-
wiec. K lim ontow ska 7, Kleszcz._______ _
P O K Ó J um eblow any d la  in te lig en tn e j 
osoby do w ynajęc ia  zaraz. Sosnowiec
Sienkiew icza 8 m. 8. ______ ________
LO K A L fron tow y w cen trum  D ąbro­
wy do sp rzedan ia  n a  własność. W iado- 
mość w „E xpresie11 w Dąbrow ie.
DO w y najęc ia  pokój z osobnem w ej­
ściem  n a  b iuro , ew entualn ie  n a  siedzi­
bę d la o rg an izac ji społecznej. W iado­
m ość D ąbrow a, 3-go M a ja  15, B ank  
Pow szechny.

?

Zgubione dokum enty.

K U B IC K I S tan isław  zgubił książeczką 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. Sie­
radz.________ _ _ ______ . ____________
Jan iec  Sozon zgubił po rtfe l z dęwo- 
dem  osobistym  w ydanym  w powiecie 
Szezucińskim  i  książeczkę w ojskow ą 
w ydaną przez P . K- U. Sosnowiec. 
FR A N C IS Z E K  B aran  zgubił książecz­
kę w ojskow ą w ydaną przez P . K. U.
Miechów. .... ............ .......
ST A N ISŁ A W  B lich arsk i zgubił dowód 
osobisty, w ydany  przez m a g is tra t m. 
Sosnowca, oraz książeczkę wojskową, 
w ydaną przez P K U . Sosnowiec. 
ROSÓŁ P io tr  zgubił książeczkę w oj­
skow ą w ydana  przez P K U . Sosnowiec. 
L E S IS Z  S tan isław  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K . U. So-
nowiec._________ ______________________
S IE K  F ranc iszek  zgubił książkę w oj­
skową, w ydaną przez P . K . U. Sosno-
wiec. ,________ _  i
JĘ D R U S IK  L u c jan  zgubił książeczkę 
k asy  chorych, w ydaną w Sosnowcu.

C H Ł O PIE C  n a  posy łk i potrzebny. 
Zgłoszenia ty lko  z rodzicam i, godzina 
9 — 10 rano , N asz Sklep — bram a
W arszaw ska 8._____________
PO TR Z E B N A  solidna i uczciwa s łu ­
żąca. W iadom ość Sosnowiec, Nowa 2,
skład  a p t e c z n y . _______________ _
PO TR ZEB N Y  chłopiec do posyłek. 
Z głaszać się z rodzicam i od godz. 10—12 
w południe do redakc ji „E xpresu  Zagłę 
b ia11 Sosnowiec, T e a tra ln a  1.
UW AGA K A N D Y D A CI NA K IER Ó W  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy  Tn 
żyn iera  K lebera  w yuczają  na zdolnych 
kierowców m echaników . D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec, P i ł­

sudskiego 3.

i l C R Ó Ż N E .

U N IE W A Ż N IA  się sk radziony  dowód 
kolejow y N r. 94326 n a  im ię C ecylji 
Tkaczyk, w ydany  przez dyr. kolejow ą
w W arszaw ie.________________________
P A S E K  z k o ra li zg inął n a  ul. N a ru to ­
wicza. Znalazcę proszę o zw rot za sowi 
tern w ynagrodzeniem . W iadom ość w
ad m in is trac ji. ____________________
P O T R Z E B U JĘ  spólnika(czkę) 6 — 10 
ty sięcy  złotych do handlow ego poważ­
nego in te resu  w Sosnowcu, gotów kę za­
bezpieczę n a  nieruchom ości, pow ażny 
zysk pew ny. Telefon 9-43. godz. 12 18.
ZA dług i żony m ojej M a rji z Juszczy­
ków nie odpow iadam  od 1 b. m. S tan i­
sław  Rogusz, w ieś Bory.

Wyd ewca: H elena Monsiorske Druk. „Expres Z ag łęb ia” Sosnowiec, ul. T eatra lna  1. tel. 4-94


